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„ P : n  p r e zy d e n t Rzeczypospni tei
Opuścił gościnna Rumunie

B U K A R E SZT , 9.6. (A T E ) . W  
go d z in a ch  p rzed p o łu d n iow ych  
P an  P rezy d en t u d z ie lił a u d ien cji  
prem ierow i T a ta rescu  i m in istro ­
w i S praw  Z a g ra n iczn y ch  A n to ­
n escu . J ed n o c z e śn ie  m in . B eck  
przyjęty  był przez  k ró la  K arola  w ojew od a  M ichał, członkcw ue  

d łu ższej a u d ien cji.na
P o  god z. 12-ej ao p o se lstw a  

R zeczy p o sp o lite j m ieszczą ceg o  
s ię  w  parku F ib p e sc u  p rzy jech a ł 
P a n  P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j  
VV'zdłui u lic , k tórym i p iz e je ż d ż a ć  
m iał P a n  P rezy d en t u sta w io n e  
były k ordony w ojsk a , a zgrom a­
dzone tłu m y  m a n ifesto w a ły  ży ­
w iołow e na  c z e ść  P olski.

O godz. 13-ej w  p o se ls tw ie  p o l­
skim  odbyło  s ię  w ie lk ie  śn ia d a n ie  
w ydane przez  P a n a  P rezyd en ta  
na cześć  k ró la  K arola  II.

P o  śn ia d a n iu  o godz. 15.30 na  
s tą p ił w y ja zd  P . P rezy a en ta  R ze­
czy p o sp o lite j i k rć la  K arola  w  oto  
czen iu  św ity  p o c ią g iem  k ró lew ­
skim  do S in a ia . P o c ią g  sk ład ają ­
cy  s ię  z 8 m iu  w agon ów , c ią g n io ­
n y  p rzez  d w ie  lok om otyw y u aeko- 
row ane herbam i k ró lew sk im i o- 
la z  fla g a m i p o lsk im i i ru m u ń sk i­
mi, p rzyb y ł o g . 18.30 do S in a ia . 
T u P rezy d en t złożył w iz y tę  k ró lo ­

w ej M arii R um uńskiej.
O g. 22-ej p o c ią g  P an a P rezy ­

d en ta  R. P o p u śc ił dw orzec w  
S in a ia , ud ając  s ię  do W arszaw y.

N a  d w o icu  P an a  P rezy d en ta  
R. P . ż e g n a li:  król K arol, w ie lk i

rzą

du na cze le  z prem ierem  T atare­
scu , P a tr ia rch a  M iron C h rystea , 
m arsza łk ow ie  A v erescu  i P rezan , 
oraz szereg  in n ych  dosto jn ik ów .

Przy jazd P rezydenta do W ar­
szaw y  oczek iw an y  je s t  w e  czw a r­
tek  o g . 21 m . 30

Młodzisż usuwa żydów
z  bo s k a  K o lo n ii  A k a d e m i c k i e j

P o  co ich tern wpuścił p. O zo ro w ski?
w sroaę na terenie Fundacji Do­

mów Akademickich wydarzył się no 
wy skanda1, ilustrujący nastawienie 
władz miejscowych. Na dzień ten 
wyznaczono nu boisku sportowym  
rtoionii Akademickiej mecz w Koszy­
kówce między K. S. Jur. a żydew-
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P.: .S. ręka w rnkę z żydami
Z n ó w  list o tw a rty  Kom ohtantów  ż y d o w s k i n

w  s p r a w ie  z a jś ć  a n t y ż y d o w s k i c h  w  P o ls c e
p rzeciw ko...W d zień  po w yrok u  n a  C ha- 

sk ie lew icza  p ra sa  żyd ow sk a cg ło  
s i ła  zap ow ied ź  now ej dem on­
stra c ji św ia to w e8 o żyd ostw a  prze  
ciw ko „n ektórym  krajom ", gdzie  
sy tu a c ja  lu d n o śc i żyd ow sk iej  
j e s t  tra g iczn a .

D zień  ten  w yb ra ł ró w n ież  „Ro  
bocnik" d la  o g ło sz e n ia  w sp ó ln ego  
.„m aiiifesiu"  P .P .S . i  B an d u  p rze­
ciw ko a n ty sem ity zm o w i. P o li-

Maria C H M U R K O W S K A  Władysław W A L T E R
z a p r a s z a j ą  n a  d z iś  Y
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Negus procesuje s>ę z Włochami
o .. .  a k c  e t o w . k o le jo w e g o

P A R Y ż, 9. 6 . B . n eg u s H a ile  
S e la s s ie  rozp oczą ł p roces p rzed  
sąd am i p arysk im i p rzec iw  rządo­
w i w ło sk iem u . P rzed m iotem  spo­
ru  są  ak cje to w a rzy stw a  lcoiejo- 
•wego D ż ib u tti —  A d d is A beba, 
zn a jd u jące  s ię  d o tych czas w  po­
sia  a a n iu  iregusa, a które n e g u s  
u s iło w a ł n ied aw n o  sp rzed ać. P rze  
ciw k o tem u rząd  w ło sk i sk ład a ł 
d w u k rotn ie  sp rzec iw  w  zesz ły m  ; 
b ieżącym  roku  w  d yrek cji tow a­
rzy stw a  kolejow ego , m ającego  
sw ą sied z ib ę  p raw n ą  w  Paryżu

R ząd w io sk i u za sa d n ia ł sw ój 
sp rzec iw  fak tem , że ak cje  w y s ta ­
w ion e b y ły  jak o  n a  w ła śc ic ie la  
na rząd  a b isy n sk i, który d zisia j  
w rzeczj^w istości u to żsa m ia  s ię  z 
rządem  w łosk im .

R zeczn icy  n eg u a a  w ysu w a ją
jed n ak ow oż tezę , że  rząd fr a n c u ­
ski n ie  u zn a ł d o tych czas de ju re  
r zeczy w isteg o  sta n u  w A b isy n ii i 
że w sk u tek  te g o  H a ile  S e la s s ie  do 
ty ch cza s  je s t  p raw n ym  w ła ś c ic ie ­
lem  akcji to w a rzy stw a .

rycznym  w stę p ie , w  którym  m ów i 
się  o ch ęc i u to p ien ia  „ w ie lk iego  
ruchu w y zw o leń czeg o  m as p racu ­
jących"  w  aw an tu rach  a n tyse  
m ick ich  czytam y tam :

1 Stojąc w obuczti tych nie liczą­
cych się z niczym usiłowań reak 
cji. zmierzających do Odwrócenia 
fali postępu, niosącej zagła lę 
wszelkiemu wsteeznictwu i faszyz­
mowi, z irganizow ane siły robotni 
ko w polskich i żydowskich prze 
ciwstawiają się z całą energią ma­
newrom faszystowsk.m, mającym 
na celu skierowanie gniewu i roz 
goryczenia mas na ślepy tor w ew  
nętrznycn walk narodowościo­
wych, Zorganizowana klasa ro­
botnicza nie dopuści, oy faszyzm  
wygrywał przeciwko uemokracji 
fałszywą kartę antysemicką i prze­
mieniał życie państwa w arenę 
chuligańskich wyczynów, anarchi- 
zujących i demoralizujących sze­
rokie masy społeczne.
„ S iły  rob otn ik ów  p o lsk ich  i ż y ­

dow skich ... k la sa  roL otn icza  n ie  
d op u ści, by faszyzm  w y g rj wal.„ 

.fa łsz y w ą , kartę an tysem ick ą" ...
—  to je s t  p rzy n a jm n iej ja sn e  
p o w ie d z ia n e : P .P .S . ręka w  rękę  
z  żydam i p rzec iw staw ia  s ię  w a ice  
o o d żyd zen ie  P o lsk i, o rg a n izu ją c
—  jak  m ów i d a lej od ezw a —
„. .szeroką a k cję  sam oobrony".

S łu ch a jm y : P o lsk a  P a r tia  -Soc­
ja lis ty c z n a  o rg a n izu je  „sam o- Gm in.

P olakom .obronę 
S a tis .

R o la  P P . S . w  p o lsk im  ru ­
ch u  robotn iczym  z o s ta ła  n iew ą t  
p liw ie  raz  n a  za w sze  tym  ośw iad  
rżen iem  zakoń czon a .

R ów n ocześn ie  jak  donos: „N asz  
P rzegląd":

Zarząd Ogólnoświatowego Zwią­
zku b. Kombatantów Żydó w z sie- 
azioą Wieaniu przesłał na ręce 
Marszalka Śm igUgo-iłyaza lisr o- 
twarty w sprawie ostatnich zajść 
antyżydowskich w Polsce. List ten 
podpisał prezes • Związku kapitan 
von Friedman.

Do Ogólnojwiatowgo Związku 
Kombatantów-Żydóu ..ależą H. u- 
czestnicy wojny światowej we 
wszystkich prawie państwach eu­
ropejskich i pozaeuropejskich.
T en  l i s t  o tw a r ty  —  to  now a  

próba an ty p o lsk ie j akcji zy-do- 
stw a  św ia to w eg o  na te r e n ie  m ię­
dzynarod ow ym  i in g e r e n c j i czy n ­
n ików , ca łk o w ic ie  do teg o  n ie  po­
w o ła n y ch  w  n a sze  sp ra w y  w e­
w n ętrzn e . S p otk a  s ię  on a  z  p ev  
n o śc ią  ze  zd ecyd ow an ym  s ta n o ­
w isk iem  ca łe g o  spoi. czeń stw a  
p o lsk iego , pod obn ie ja k  m a n ife s t  
rab in ów  am eryk ań sk ich  i sk a n ­
d a lic zn e  d y sk u sje  o  sp ra w a ch  
p o lsk ich  w  a n g ie lsk ie j Izbie

Z w ą s E o n  >  z w ł o k i
na d ru ta c h  e le k t r y c z n y c h

ZAMOŚĆ, 9. 6. N a  p rzed m ie­
śc iu  M ajdan  l? - le tm  A lek sa n d er  
M łyn arsk i p o p isy w a ł s ię  przed  
sw y m . k o legam i w d rap yw an iem  
s ię  na  slu p y  z  przew od am i w y so ­
k iego  n a n ięc ia . B ędąc na  w ;erz 
chotku słu p a , ch ło p iec  za p lą ta ł

się  w  p rzew od y  i zo sta ł za b ity  s i l ­
nym  prądem . Z w ęg lon e  zw łok i 
w is ia ły  n a  d ru tach  p ra w ie  p rzez  
god zin ę , do czasu  przyb ycia  e lek - 
trom on+erów , k tórzy  zd ję li je  ze 
stupa

Kredyty re estrawe i zastawówe
b ę d ą  u t r z y m a n e  w  w y s o k o ś c i 55 m i l

J a z  J a  z a  d a r m o
O r y g i n a l n y  s t r a j k  s z o f e r ó w  a » n  n  k e n s k i i h

NOWY JORK, 9. fi- Na pizedm e 
sciu nnw c rskim Ycnkers wybuch! 
strajk szoferów autobusowych. Straj­
kujący w  zgota niezwykK sposób zdo 
ta', sooie zjednać sympatię publieztio- 
ści. Oto na postojach autobusowych 
porozm:eszc7ali szeregi samochodów  
owo:ch własnych oraz wynajętych i 
cm eścili na ruch nap'sy: „Jazda za

darmo” —  „Nie używajcie outobu- 
sów, kierowanych przez łamistraj­
ków"—„N ie popierajcie towarzystwa  
autobusowego, które swych szoferów  
krzywdzi”.

Na skutek tego wezwania publicz­
ność jeździła za darmo samrchodrrr 
strajkujących, co odbiło się na frek­
wencji autobusów.

Piany Ks. Windsor na przyszłość
N a  r a z i e  w y w c z a s y  -  o o t e m  d o b r o c z y n n o ś ć

' ONDYN, 9 6. Adiutant ks Wind-1 Na jesieni para książęca opuszcza za- 
soru udzielił dzisiaj dzienn karzom | mek W asserlemhurg, ale pozostanie 
informacyj co do dalszych z?mi irow
księcia i księżnej. Nowożeńcy pnzo 
sta.ią w zamku WasserleonDurg w  
ciągu trzech miesięcy i od czasu lo 
czasu podejmować będą krótke >a- 
rodn ow e wycieczki A. in. planowa­
ne są wycieczki do Wenecji i Dalmacji.

M s ła  s z k o d a
k m t k i  l a l

K O W N O , 9 6. S zereg  p ism  l'- 
tew sk ich  z u rzęd ów k ą  ,.L ‘etuvo3  
A id as"  n a  cze le  pocjaje, że w e  
w sz e lk ic h  z jazd ach  i k o n feren ­
c jach  m ięd zyn arod ow ych , odby­
w ających  s ię  w  W a rsza w ie , d e le ­
g a c i lite w sc y  pom im o zap roszeń  
u d zia łu  n ie  w ezm ą. '» »

w A usirii w ciągu z-my. Ks. W indso­
ru nie m a zamiaru pow rócić do An­
glii przez dłuższy czas, natom iast 
członkowie rodźmy królewskiej ocze­
kiw ani są  w zamku W asserleunburg.

P ara  książęca zamierza później za­
jąć się afceją dobroczynną.

Od dnia ślubu ok Mo 5000 telegra 
mów z całego św iata  nadeszło do 
zamku.

N a p o sied zen iu  sen a ck ie j k om i­
sji b u d żetow ej rozp atryw an o  m ię ­
dzy in n ym i p ro jek t u sta w y  o do­
datkow ym  k red yc ie  w  w y so k o śc i 
10 m il. zł. n a  akcję rezerw  zbożn  
w ych . P rzy  tej sp o so b n o śc i p o d se ­
kretarz  sta n u  m in is te r s tw a  Spraw

W ew n ętrzn ych  p. K orsak o św ia d ­
czył, źe  rząd  aprobuje o b ecn ie  
p la n  polityk? zb ożow ej, a  d z iś  ju ż  
m oże za p ew n ić , z e  k red y ty  r e je ­
s tro w e  i z a sta w o w e  będą u tr z y ­
m ane w w y so k o śc i 55 m il. zł.

J a k  l e k a r z  s t a n is ł a w o w s k i
Natiagnał ks. w ndsoru

ST A N ISŁ A W Ó W , 9. 6. Do jed ­
n eg o  ze  s ta n is ła w o w sk ic h  lek a­
rzy, dr S. n. b. żyda, n a d esz ła  
p rzesy łk a  p ien iężn a  w  w ysokości 
100 fu n tó w  a n g ie lsk ic h , p rzesła n a  
przez ks. W in d so ra .

P rzed  n ied a w n y m  czasem  le ­
karz ten  zw ró c ił s ię  z p rośb a  do 
ks. W indsoru  o pom oc m a te r ia l­
ną, g d y ż  zak och a ł s ię  w  p ew n ej

m łodej d z iew czy n ie  w  cza s ie  s tu ­
d iów  w W ied n iu  i z  pow odu b ra­
ku od p ow ied n ich  fu n d u sz ó w  n ie  
m ógł jej p oślu b ić .

P rośba lek arza  tak  w zru szy ła  
ks. W indsoru , że  ok aza ł m u po­
m oc, p rzesy ła ją c  w yżej w sp om n ia  
ną su m ę. W iadom ość o tym  w ypad  
ku w y w  iła ła  w S ta n is ła w o w ie  
zrozu m ia łe  w ra żen ie .

G r a n a t ó w  „ d o  ł o w i e n i a  r y b
u ż y w a l i  bo o w c y  O . U  N.

LWÓW, 9.6. W  trzecim  dniu  
rozp raw y p rzec iw  bojow com  O. 
U , N . zezn a w a ł n a  w stęp ie  M iko­
łaj Ł asijczu k , k aran y  ju ż  za przy­
n a leżn o ść  do O. U . N „  a o s ta tn io  
zw o ln ion y  z B erezy  K artu sk iej, 
g d zie  p rzeb yw ał za  akcję a n ty ­
p ań stw o w ą . Ł a sijczu k  m e p rzy­
zn a je  s ię  do n a leżen ia  do O. U . 
N„ tw ierd ząc  że chociaż  zn a ł n ie ­
których cz łonków  o rg a n iz a c j i, to  
jed n ak  sam  do n ie j n ie  p rzy stą -

Uznanie amerykańskich ratinów
dla b o l s z e w i k ó w  h is zp a ń s k ic h

N O W Y  JO R R . 9. 6. N a  odbytej 
w’ C olum D us cen tra ln e j k o n feren ­
c ji rab in ów  am eryk ań sk ich  u- 
ch w a lo n o  rezo lu c ję , w  k tórej w y

raża ją  sw ą ^ym patię rządow i 
h iszp ań sk iem u  w  W a len cji i o- 
św ia d cza ją , ż e  zw y c ię s tw o  g e n e ­
rała F ran co  rów n a łob y  s ie  k lęsce  
d em okracji.

p ił. N a  p y ta n ie , czy  k u p ow ał d la  
zam ord ow an ego  M eln yk a  broń  
n ab oje  i czy  s ta r a ł s ię  dla n iego  
o gran aty , od p ow iad a  tw ierd zą co , 
t łu m acząc  p rzy  tym , że  M einyk  
g ra n a ‘ ow  p o trzeb ow a ł d la  „ ło ­
w ie n ia  ryb w  sta w ie" . W yp iera  
s ię  rów n ież  Ł a sijczu k  fa k tu  zw er­
b ow an ia  do O. U  N . B ab iak a j u- 
siłu je  o c z y śc ić  w szystk ich  w ip ó l-  
osk arżon ycn

P o Ł a sijczu k u  zezn a je  osk. B a­
biak. N a p y ta n ie  p rzew od n iczą ­
cego  p rzy zn a je  s ię  J o  n a le ż e n ia  
do O. U . N ., p ro stu ją c  sw o je  ze­
zn an ia  w ś le d z tw ie , że  do o rg a n i­
zacji zw erb ow ał go  Ł asijczu k .

O sk. B ab iak  za p y ta n y  przez  
p rokuratora , ja k i b y ł p ow óa z a ­
m ordow ania  K opacza i K ow ala-  
ków ny, odp ow iad a , że  w ie , a le  n ie  
u zn a je  za sto so w n e  m ów ić  o tym  
p u b liczn ie .

skim Akad. Stow Sport. jZASS). Ż y­
dowscy zawodnicy przybyli do K o­
lonii Akademickiej i po rozebraniu cię, 
pierwsi zjawili się na boisku. Poja­
wienie się ich wywołało żywą reak­
cję ^śród mieszkańców Kolonii. 
V krotce zebrała się grupa studentów, 
domagając się wyjaśnienia, kto po­
zwolił na mecz z żydami. Okazało
ję wśród mieszkańców Kolonii, 

jportowy KOiOnii Akademickiej R a­
dzikowski, w  porozumieniu z dyrek­
torem l Uudacji p. Feliksem Dąbrow­
skim. Mieszkańcy zaczęli żyw o de­
monstrować przeciwko temu niesły­
chanemu zarządzeniu, a jeden z nich 
zażądał od kapitana klubu żydow­
skiego, żeby żydzi w  ciągu 5 minut 
opuśkili Kolonię, gdyż w  przeciwnym 
razie za całość ich nie ręczy. Żydzi 
w popłcc.iu rzucili się do szatni, któ­
ra jak się okazało, była zamknięta. 
Zanim znaleziono portiera upłynęło 5 
maiut i ten sam mieszkaniec zagro­
ził żydom natychmiastowym, przy­
musowym usunięciem, jeśli sami nie 
wyjdą.

Ńa skutek trgo zdecydowanego 
stanowiska mieszkańców, żydzi w  
kostiumach gimnastycznych rzucili 
się do drzwi wyjściowych i wybiegli 
w stronę ul. Raszyńskiej. Tam w sie­
dli do taksówek 5 odjechali do do- 
m óv. Wieczorem portier Koloni: A- 
kademickiej załadował * w szystkie u- 
branii żydowskich zawedników do do 
rożki i odwiózł do Z- A. S. S.-u.

Młodzież w  ten sposób pozbyła się 
nieproszonych gości. Ciekawe jest 
jednak stanowisko gospodarza Ra-

dziKOw skiego, który jest narzucoi ytjj 
młodzieży, nie wiadomo z jakich 
przyczyn, nie jest bowiem studeiu 
iem, a urzędnikiem min. Przemysłu 1 
Handlu. Ciekawe więc dlaczego tąr 
muje stanowisko kierownika jednej * 
dziedzin życia młodzieży w Domu A- 
kademickim. Wpuszczenie żydów fl* 
boisko Domu Akademickiego oiaW 
się powodem dc Stanowczego żąda­
nia przez młodrtei dymisji dla tego 
pawa. ~  “

Stosunki, panujące w  Domu AKa 
demickim, choćby znowu w  tej jed 
nej dziedzinie sportu są barozo zna­
mienne. Tak na przykład z boiska, 
kortów tenisowych i basenów, mło­
dzież mieszkająca w domach może 
korzystać jedynie za opłatą. Oczywi­
ście w iększość nie korzystr z tych 
wspaniałych urządzeń, którymi szczy­
ci się Fundacja, dowocząc, iż daje 
młodzieży wszelkie udogodnienia, 
troszcząc się o jej rozwój fizyczny. 
Natomiast w  bascrue pływają gro­
mady żydów, a iak ostatnio zdarzy­
ło się nawet na boisko wpurztza si? 
drużynę żydowską: wtedy kitdy na­
w et Związek Gier Sportowych, dla 
meczu między sekcją sportową Fun­
dacji, a klubem żydowskim, w  tw »- 
im czasie wyznaczył inne boiskc H- 
ząc się z opinią ugółu mieszkańców  

Domu.
środowy skanda1 znowu wykazuje, 

że p. DąurowsH i jego pomocnicy 
swym i rządami przynoszę tylko 
wstyd światu tkademickieuiu, do 
którego wtargnpli jako „opiekuno­
wie*'.

Czy stanowisko Komisji Oświatowej
z o s ta n ie  z d e z a w u o w a n e  na p le n u m ?  ~
S tan ow isk o  k om isji o św ia to w e;  

i p rzeb ieg  d y sk u sji nad sp raw ą  
n ow eli do u sta w y  akad em ick iej 
w y w o ła ły  w  S ejm ie  w ra żen ie  zde­
cy d o w a n ie  u jem ne. P o s ło w ie  n io  
w ch o d zą cy  w  sk ła d  k om isji u w a ­
żają , że  na p o zy ty w n e sta n o w isk o  
k om isji w ob ec  p rojek tu  m in. 
S w ię to s ła w sk ieg o  w p łyn ą ł jed n o ­
stro n n y  je j sk ład , p o n iew a ż  cz ło n ­
kami k om isji są  p rzew a żn ie  pro  
fe so r o w ie  i . n a u czy c ie le .

J ed y n ie  p o s ło w ie  H oppe, B u ­
d zyń sk i, Ip oh orsk i-L en k iew icz  i 
T arn ow sk i zd ob y li s ię  na  o stre  
s ło w a  krytyk i w ob ec p rojek tu  
m m . S w ię to s ła w sk ieg o , a le  w szy ­
stk ich  w n io sk i ic h  upadły  i b ęd ą  
r e fero w a n e  n a  p len u m  jako w n io ­

ski m n ie jszo śc i.
W id oczn ie  w  stan ow isk u  ko­

m isji za ry so w a ły  s ię  p ew n e roz-1 
b ieżn ośc i, g d y ż  w e  śro d ę  odby­
w a ły  s ię  w  c ią g u  ca łeg o  przedpo­
łu d n ia  k o n feren c je  p o sz c z e g ó l­
n ych  cz łon k ów  k o m isji p rzy  u« 
d zia le  p rzew o d n iczą ceg o  p o s ia  
P o ch m arsk iego , m ające  na  ce lu  
zd e fin io w a n ie  sta n o w isk a  kom ;sj' 
w obec p o lity k i m łod zieżow ej m in , 
S w ię to s ła w sk ieg o . W tym  k ieru n ­
ku za p a d ły  ró w n ież  p ew n e p o sta ­
n ow ien ia .

WoDec tego  roaza ju  rozw oju  
sy tu a c ji je s t  m ożliw ym , i t  deba­
ta  n a  p lenum  sejm ow ym  m oże  
sp ra w ić  p o w a żn e  n iesp od zian k i 
m in S w ię to s ia w sk ’em u

O ć c z y t  a  „ e l i t y "
T y l k o  w y b r a n i  m o g ą  w i e d z  eć

c b  m y ś l i  p .  M i e a z i ń s u i  o  p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e ]

W  środ ę  w  sa li R a tu sza  w a r­
sza w sk ieg o ' odbył s ię  o d czy t p. 
B o g u sła w a  M iea z ió sk ieg o  p. t. 
„P olska p o lity k a  za g ra n iczn a  na  
t le  sy tu a c j i m iędzyn arod ow ej" . 
O d czyt zg ro m a d ził lic zn y ch  słu ­
ch aczów  sp ośród  leg io n is tó w  i 
ich  rodzin . W  p ierw szy m  rzęd zie  
za ję li m ie jsc e  g en . K rzem icńsk i, 
g en . G órecki, p łk . S tam irow sk i, 
w icep rezy d en c i m . W arszaw y  Oł- 
p iń sk i, P oh osk i i G raba-Ł ęcki.

P . M ied ziń sk i ro zp o czą ł, vd  
s tw ierd zen ia , że  odczyt je g o  o b li­
czon y  je s t  d la  zeb ran egc k ołi 
k o leżeń sk ieg o  i  n ie  m a ch a ra k te ­
ru  p rzezn a czo n eg o  do p u b lik acji, 
a  w  każdym  ra z ie  n ir  m oże b yć  
p u b lik ow an y  b ez a u to ry za c ji.

W  o d czy c ie , trw a ją cy m  5 k w a­
dran sów , p r e le g e n t za ry so w a ł c  
g ó ln ą  sy tu a c ję  eu ro p ejsk ą  i p rzeć  
sta w ił za sa d n icze  w y ty c z n e  p o l­
sk iej p o lityk i za g ra n iczn e j.

T y g o d n i a
z n ó w  s k a z a n y  z a  o s z u s t w o

ŁUCK , 9 6 . D z iś  p rz td  Sądem  
O kręgow ym  zap ad ł w yrok  w  
sp ra w ie  z  ask arżen ia  W ileń sk ieg o  
B anku Z iem sk iego  z art. 255 k. k. 
o z n ie s ła w ie n ie  p rzec iw  d yrek to ­
row i T o w a rzy stw a  O rg a n iza c ji i 
Kółek R o ln iczy ch  W ła a y sła w o w i 
W ąćn ale , au torow i artyk u łów , b ę­
d ących  p od staw ą  o sk a rżen ia  a 
zarazem  redak ł orow i od p ow ie­
d zia ln em u  ty g od n ik ów  ro ln iczych

P o la  Ne g ri
ciężko chora

B E R L IN , 9. 6 R o zesz ła  s ię  tu  
w iad om ość o pow i żn ej ch o to b ie  
n o li N eg r i. Jak  s ły c h a ć , a r ty stk a  
polska u le g ła  parę d n i tem u  w  
B eyrou th  za tru c iu . Z B eyrou tb  
p rzyw ieźć  ją m ian o do jed n eg o  ze  
sz p ita li  b er liń sk ich . S tan  ch orei 
je s t  podobno groźn y .

„Skiba", „Rybnik" oraz p rzec iw  
red ak torow i od p ow ied zia ln em u  
„W ołynia" Z ygm u n tow i S ie d le c ­
kiem u, Sąd sk a za ł dyrek tora  W ą- 
ch a łę  na  3 m iesią ce  aresztu  i 100  
zł. g rzyw n y , red ak tora  S ied ’eck ie -1 
go na 4 ty g o d n ie  a resz tu  i 100 
zł. g rzyw n y. Skazanym  sąd za­
w ie s ił w arunkow o w yk on an ie  ka­
ry  n a  p rzec ią g  2 la t . W  m oty ­
w ach  u stn y ch  sąd  p odał, że  o -  
sk arżen i n ie  p rzep row ad zili do­
w odu praw dy

Śmierć
m atk i  sii 3iina
M O SK W A, 9. 6 . W  dn iu  4 czerw  

ca zm arła  w T y f lis ie  K atarzyn a  
D żu g a szw ili, m atka  S ta lin a , ■ co  
j e s t  dotąd  w M oskw ie u trzym yw a­
ne w ta jem n icy .

REDAKCJA; W arszawa. AL Jerozolimski* 12 Ieletopy 666-62 (Si kretariat) 666-99 (ogólny). Oddział miejsk* 
„ABC" Al. Jerozolim skie 3 a. TeL 88.333 p rzy jm uje in teresan tów  coJz.ei.rve w godzinach 16.30— 19.30 

A DM INISTPA CJA: W arszaw a Al. Jerozolimska 12I. I d .  JU9-33. Kantor 1 prenum erata. AL |eroz imska 3 a 
I piętro, rei. 8-18-33- Z arząd I Oziai Ogłoszeń: Al. lerozolimsKa 3 a, te l  727-33. Konto P. K, O  23400 
Skrzynka Pocztow a 745 4 Jre«  tclegrat czny _  *BC Warsz:

PRZEDSTAW ICIELSTW A Łódź. P io trkow ska I03. IeL lU -44. B u ro  czynne w godz. 10— 13 I 15-18- Poznan 
27 G rudnia 2. W łocławek, C yganki 34. tel. 135- 

PR E N L M E R A IA ; m iejscowa (z  odnoszeniem  do domu) ł na prowincji zł. 2.30 miesięcznie w vdanle B rra? 
z dziełami Sienkie a icza  z' 5 3'. mie-sięcznie. Za granicą zł. 4-00 Wyd. B (z premia książkową! zł. 5-5C 
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. G dańsku i na W ęgrzech cena prenum eraty jak w kraju.

/  A m  w  r *  13 m ielsce  w y so k o śc i 1 m ilim etra  przez sze  okost lecnej szpai
k l  ty <r- w szystk ich  s tro ra c h  po <> s z p a it ł : na I-ej stronie -  j zl

w tekście (wśVód a rty k u łó w ) _  70 gr., w reklamach fw śród  og łoszeń) — 50 gr. na o s ta tn ie j strome — 
00 gr Motatk rek lam ow e _  \ zł. Komunikaty I wyjaśnienia _  I .50 zł„ opisy  s pecia lne  — 3 zl., lekarskie 
3o gr N ekro log ia  po gr D robne po 2n gr za w vraz, duże liter  w  o g lnszenm rh  riio h n v rh ‘‘ liczy s ę za 
oddzielne w y ra -y . — tłusty druk _  po d w ó jn ie  N otatk i rek lam ow e o znacza  sie cy trą  <N.), a komunikaty 1 
w y jaśn ier 1 cy trą  (K .j. a *ęrm’ny druku  og łoszeń  A dm in istracja  nie odpow iada.

Dział 'g łoszeń: Aleja jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 0 rano do ft wiecz. le i  72733.

W yd aw ca: S p ó łk i W ydaw nicza „ABC" Sp. t  o g r  odp

R edaktor n aczeln y  dr. W oJcech  Z alesk i D ruk. L iteracka  S. z o. o .W arszaw a , A l. Jerozo lim sk ie  121 R edaktor o d p o w ied z ia ln y : Jerzy C zarn ock i


